
 

 

Poniedziałek  
13 lutego 

7:00 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od Marzeny Słocińskiej z rodziną) 

18:00 + Janina KUĆ  (od przyjaciół z pracy) 

Wtorek  
14 lutego 

Św. Cyryla i Metodego 
Modlitwa za Ojczyznę 

7:00 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od Wojciecha Nawara z żoną i córką) 

18:00 
Dziękczynno-błagalna z okazji 47 rocznicy zawarcia sakramentu 
małz en stwa Zofii i Feliksa FEDOR 

Środa  
15 lutego 

7:00 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od Mirosława Poznańskiego z rodziną) 

18:00 Ńowenna z intencjami do MBŃP 

Czwartek  
16 lutego 

Dzień św. JPII 

7:00 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od Andrzeja Pitoń z Kościeliska) 

18:00 + Jacek BOBOWSKI (od kolegi Romana Babiarza) 

III Piątek 
17 lutego 

7:00 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od Jana Pitoń z Kościeliska) 

18:00 + Anna ZIELIŃ SKA w 16 r. s mierci i mąz  Jo zef 

Sobota  
18 lutego 

7:00 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od Marii i Jana Kasperek z Szaflar) 

18:00 O Boz e bł., potrzebne łaski, opiekę MBŃP i zdrowie dla Macieja 

VII Niedziela 
Zwykła  

19 lutego 2023 
 

Adoracja 
 

7:30 + Paweł PIETRUSIŃ SKI (od koleżanek i kolegów z SP 138 z rodzicami) 

9:00 + Jan i Maria ĆZEPIEĆ 

10:30 
O Boz e bł. opiekę MBŃP dla Zuzanny w 9 r. urodzin  
i Ro z y w 8 r. urodzin 

12:00 Za Parafian. Dobroczyn co w 

18:00 Rez. 

Parafia Rzymskokatolicka pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
 ul. Hemara 1, 30-198 Krako w – Mydlniki, tel. 12 626 04 53, tel. kom. 729 491 093; 

e-mail: parafia@mydlniki.diecezja.pl            www.mydlniki.diecezja.pl   fb.com/parafiamydlniki 
Ńumer Konta Bankowego Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 IŃG Bank S ląski, oddział w Krakowie 

Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

 W s rodę zapraszamy na Mszę s więtą  
z Nowenną do MBŃP o godz. 18.00. 
 16. dnia miesiąca pamiętamy o modlitwie 
przez wstawiennictwo s w. Jana Pawła II 
 W przyszłą niedzielę rozpocznie się Tydzień 
Modlitw o Trzeźwość Narodu i wyzwolenie  
z innych nałogo w. Będzie to ro wniez  III niedzie-
la miesiąca ze składką inwestycyjną. Po Mszy  
o godz. 12.00 będzie wystawienie Ńajs więtszego 
Sakramentu i czas na adorację Jezusa az  do 
Mszy wieczornej z racji 40-godzinnego nabo-
żeństwa, kto re odprawiamy przez trzy kolejne 

dni poprzedzające Wielki Post. 
 Polecamy okolicznos ciowego albumu o ko-
s ciołach naszego miasta do nabycia w zakrystii 
oraz zachęcamy do czytania prasy katolickiej. 
 W przyszłą niedzielę odbędzie się zbiórka 
do puszek na rzecz pomocy ofiarom trzęsienia 
ziemi w Turcji, przy granicy z Syrią. 
 14 lutego o 11:00 Msza s w. pogrzebowa za 
s p. Ćecylię Masłon  (s. Zenobia), Karmelitankę 
Dzieciątka Jezus. 10:30 ro z aniec. 
 Wszystkim życzymy obfitos ci Boz ych daro w  
i opieki Matki Boz ej Ńieustającej Pomocy. 

 

 

(Syr 15, 15-20 
Czytanie z Mądrości Syracha  
Jez eli zechcesz, zachowasz przykazania, a docho-
wanie wiernos ci zalez y od Jego upodobania. 
Połoz ył przed tobą ogien  i wodę, po co zechcesz, 
wyciągniesz rękę. Przed ludz mi z ycie i s mierc ,  
co ci się spodoba, to będzie ci dane. Poniewaz  
wielka jest mądros c  Pana, ma ogromną władzę  
i widzi wszystko. Oczy Jego patrzą na tych, co się 
Go boją – On sam poznaje kaz dy czyn człowieka. 
Ńikomu On nie przykazał byc  bezboz nym i niko-
mu nie zezwolił grzeszyc .  
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

(1 Kor 2, 6-10) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła 
Apostoła do Koryntian  
Bracia: Głosimy mądros c  między doskonałymi, 
ale nie mądros c  tego s wiata ani władco w tego 
s wiata, zresztą przemijających. Lecz głosimy 
tajemnicę mądros ci Boz ej, mądros c  ukrytą, tę, 
kto rą Bo g przed wiekami przeznaczył ku chwale 
naszej, tę, kto rej nie pojął z aden z władco w tego 
s wiata; gdyby ją bowiem pojęli, nie ukrzyz owali-
by Pana chwały; lecz włas nie nauczamy, jak  
zostało napisane: «Ani oko nie widziało, ani 
ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdoła-
ło pojąc , jak wielkie rzeczy przygotował Bo g 
tym, kto rzy Go miłują». Ńam zas  objawił to Bo g 
przez Ducha. Duch przenika wszystko, nawet 
głębokos ci Boga samego. 
 

(Mt 5, 17-37) wersja krótsza 
Słowa Ewangelii według  Świętego Mateusza  
Jezus powiedział do swoich ucznio w: «Jes li  
wasza sprawiedliwos c  nie będzie większa niz  
uczonych w Pis mie i faryzeuszo w, nie wejdziecie 
do kro lestwa niebieskiego. Słyszelis cie, z e po-
wiedziano przodkom: „Ńie zabijaj”; a kto by się 
dopus cił zabo jstwa, podlega sądowi. A Ja wam 
powiadam: Kaz dy, kto się gniewa na swego bra-
ta, podlega sądowi. Słyszelis cie, z e powiedziano: 
„Ńie cudzoło z ”. A Ja wam powiadam: Kaz dy, kto 
poz ądliwie patrzy na kobietę, juz  się w swoim 
sercu dopus cił z nią cudzoło stwa. Słyszelis cie 
ro wniez , z e powiedziano przodkom: „Ńie  
będziesz fałszywie przysięgał, lecz dotrzymasz 
Panu swej przysięgi”. A Ja wam powiadam:  
Wcale nie przysięgajcie. Ńiech wasza mowa  
będzie: Tak, tak; nie, nie. A co nadto jest, od Złego 
pochodzi». 

 

Nr 7/2023 (947) do użytku wewnętrznego 

Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 

 Wezwanie Jezusa do zachowywania przyka-
zan  wybrzmiewa wyraz nie i z całą mocą. Jezus 
naucza: „Jes li wasza sprawiedliwos c  nie będzie 
większa niz  uczonych w Pis mie i faryzeuszo w, 
nie wejdziecie do kro lestwa niebieskiego”. Jedni  
i drudzy uwaz ali się za posłusznych Bogu i skru-
pulatnie zachowywali najrozmaitsze przepisy, 
kto re sami wymys lili, traktując je jako 
„ogrodzenie woko ł Tory”. Byli tak zdezoriento-
wani i znuz eni ich wielos cią oraz ro z norodno-
s cią, z e często nie dostrzegali tego, co najwaz -
niejsze. 
 Wymagania Ńowego Przymierza wykraczają 
poza wszystko, co było wczes niej. Jezus podkre-
s la to przez nową [pełniejszą] interpretację 
trzech przykazan : „Ńie zabijaj”, „Ńie cudzoło z ”, 
„Ńie będziesz fałszywie przysięgał”. Wspo lną 
cechę Jego interpretacji stanowi interioryzacja 
przykazan , czyli ich uwewnętrznienie. Ńie wy-
starczy poprzestawac  na ich literalnym brzmie-
niu; aby nie doszło do złamania przykazan , po-
trzebne jest odpowiednie zabezpieczenie, ale nie 
polega ono na mnoz eniu zewnętrznych naka-
zo w i zakazo w, lecz wymaga głębokiej przemia-
ny serca. (Ks. prof. Waldemar Ćhrostowski, niedziela.pl) 



 

 

 Kilka juz  razy spotkałem opinię, z e w ostatnich 
latach poziom wo d gruntowych znacznie się ob-
niz ył - a to w jednym z reportaz y telewizyjnych 
pokazywano wyniki odwierto w w kto ryms  z za-
kątko w Polski; a to ktos  z pewnego powiatu nie-
zbyt odległego od Kielc przypominał sobie, jak 
dawniej krajobraz tej ziemi znaczyły liczne stawy.
(…) Pytanie o wysychające z ro dła przypomniało 
mi się włas nie w bliskos ci liturgicznego s więta 
s więtych Ćyryla i Metodego, apostoło w narodo w 
słowian skich. Skojarzenie nie było przypadkowe - 
i to z dwo ch powodo w. Po pierwsze, prawdopo-
dobnie w Wis licy znajduje się najstarsze na na-
szych ziemiach baptysterium z ok. IX w., kto re 
moz e jeszcze pamiętac  czasy, kiedy trud apostol-
ski tych s więtych znalazł swo j oddz więk na zie-
miach Wis lan. W jakiejs  mierze to włas nie dzięki 
nim popłynęły wody chrzcielne na naszej ziemi. 
 Po drugie, jes li dzis  rozejrzec  się wokoło i wsłu-
chac  się w głos Jana Pawła II, kto ry wołał o nową 
ewangelizację, to trzeba przyznac , iz  w niekto rych 
ochrzczonych z ro dła wody z ycia „wyschły”. 
Moz e więc warto cofnąc  się o kilkanas cie wieko w 
i zapytac  s w. Ćyryla i Metodego, co sprawiło,  
z e ich „z ro dła chrzcielne” nie były suche; z e potra-
fili - nie mieczem, nie przemocą, ale mądros cią - 
sprawic , iz  na tej ziemi ro wniez  pojawiły się z ro -
dła wody chrzcielnej. 
 Przeglądając z yciorysy tych s więtych, znala-
złem kilka ciekawych szczego ło w, kto re są chyba 
cenną wskazo wką pokazującą, jakimi drogami 
winna podąz ac  nowa ewangelizacja. Ńajpierw 
chodzi o przygotowanie. Obaj mieli doskonałe 
przygotowanie - Metody, zanim został misjona-
rzem, był zarządcą jednej z prowincji bizantyj-
skich, a Ćyryl, doskonale wykształcony, był biblio-
tekarzem, sekretarzem patriarchy, wykładał filo-
zofię w Konstantynopolu i uczestniczył w ro z nych 
misjach dyplomatycznych. 
 Te wszystkie zdolnos ci zostały potem oddane 
na słuz bę misjom ws ro d dalekich narodo w.  
Ńie były to misje podjęte „bez głowy”, niezaplano-
wane. Kiedy przyjez dz ali na Morawy, mieli ze 
sobą tłumaczenia ksiąg, posługiwali się alfabetem, 
kto rym moz na było zapisac  dziwne dz więki języ-
ka słowian skiego… To nie była improwizacja, lecz 

działanie przemys lane, kto re trzeba nazwac  me-
todycznym (nomen omen). Bez tego nie będzie 
dobrej nowej ewangelizacji. 
 Drugi szczego ł, kto ry uderza w ich misji - głębo-
kie z ycie duchowe tych mnicho w. Oni swej misji 
nie prowadzili dla sukcesu, nie liczyli na szybkie  
i płytkie efekty. Byli ludz mi niezmiernej pokory. 
Miłos c  do tych, do kto rych przyszli z Ewangelią, 
nie pozwalała im spoglądac  na nich z pogardą - 
choc  przeciez  przybyli z kultury greckiej, stamtąd, 
skąd wo wczas cały s wiat pragnął uczyc  się kultu-
ry. Tu zastali tylko gęste bory. Ćyryl i Metody jed-
nak wsłuchali się do kon ca w to, co grało w du-
szach słowian skich i pokazali, z e Ewangelia jest 
oczekiwaną Ńowiną takz e na tych ziemiach,  
z e takz e tutaj moz e wydawac  owoc. To chyba 
drugi z warunko w skutecznej ewangelizacji. 
 Wreszcie trzeci szczego ł, kto ry jest znamienny. 
Swą s więtos c  osiągnęli poprzez wspo lne z ycie  
i wspo lną pracę. S wiadczyli o Ewangelii razem,  
a nie kaz dy na własną rękę. Ćhyba rozumieli 
ewangeliczną zasadę, z e s wiat moz e uwierzyc  
tylko tam, gdzie widzi zjednoczonych chrzes cijan. 
Bowiem najbardziej przekonujące „zjawisko”, 
kto re prowadzi do z ywej wiary, widac  wtedy, 
kiedy ludzie tak ro z ni i o tak ro z nych z yciorysach 
nie tylko razem pracują, nie tylko to samo mo wią, 
ale potrafią z yciem pokazac , jak mocne są więzi 
zrodzone w Bogu. 
 Moz e więc Ćyryl i Metody mają jakis  sposo b na 
„suszę” i na to, by „z ro dła chrzcielne” nie wyschły 
w nas samych, a jes li juz  podeschły, to pokazują, 
jak je oz ywic ? (Ks. Paweł Borto, Ńiedziela kielecka 7/2004 )   
 

 

 

 

 Ńa terenie naszej parafii znajduje się kapliczka  
z figurami s w. Ćyryla i Metodego przy ul. Hemara 
obok przystanku autobusowego „Wierzyn skie-
go”. Zachęcamy do przystanięcia przy niej i kro t-
kiej modlitwy. We wtorek wieczorem ro z aniec. 
  

Boże nieskończenie miłosierny, Ty powierzy-
łeś świętym Cyrylowi i Metodemu głoszenie 
Ewangelii miłości Chrystusa, spraw za ich 
wstawiennictwem, abyśmy coraz lepiej Ciebie 
poznawali i żyjąc w Twojej obecności według 
Ewangelii, przynosili owoce dobrych uczyn-
ków. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen.  

 

 

 
 Kaz da niedziela jest wyjątkową okazją do 
dojrzewania naszej wiary, do pogłębiania 
i zacies niania naszej osobistej relacji z Bogiem. 
 We wtorek, 14 lutego, będziemy obchodzili 
s więto Świętych Cyryla i Metodego – Patro-
no w Europy. Z yli w IX wieku, pochodzili z miasta 
Saloniki w cesarstwie bizantyn skim. Znali wiele 
języko w, dzięki czemu podjęli wiele udanych 
wypraw misyjnych, między innymi do Bułgarii  
i na Morawy, gdzie wprowadzili do liturgii język 
słowian ski, pisany przystosowanym alfabetem 
greckim, uz ywany w Kos ciołach wschodnich do 
dzis . Ćyryl przetłumaczył na ten język Pismo 
S więte. W 1980 roku papiez  Jan Paweł II ogłosił 
S więtych Ćyryla i Metodego wspo łpatronami 
Europy, podnosząc tym samym ich wspomnie-
nie do rangi s więta. Tego dnia modlimy się ro w-

niez  za naszą Ojczyznę 
 14.02 tradycja wspomina Świętego Walen-
tego, kapłana rzymskiego, kto ry w 269 roku 
ponio sł s mierc  męczen ską, gdyz  podczas tortur 
nie chciał się wyrzec Ćhrystusa. Ńa Zachodzie, 
zwłaszcza w Anglii i Stanach Zjednoczonych,  
a od niedawna takz e w Polsce czczony jest jako 
patron zakochanych. Ńiech to będzie okazja do 
modlitwy i podziękowania Panu Bogu za miłos c , 
kto rą nas obdarzył, i za bliskich, kto rzy nas ko-
chają. Pamiętajmy tez  o narzeczonych. 
 We wtorek po Mszy wieczornej wspo lny 
różaniec (jes li warunki atmosferyczne pozwolą 
udamy się w procesji do kapliczki s w. Ćyryla  
i Metodego, upamiętniającej odprawianie Mszy 
s więtych w budynku Starej Karczmy), a po ro -
z an cu spotkanie Parafialnego Oddziału Akcji 
Katolickiej.  

 
 

 Od najmłodszych lat jestes my uczeni, z e po 
przebudzeniu musimy wykonac  pewien sche-
mat: umyc  zęby, przeczesac  włosy i....odmo wic  
pacierz. W jakiej konfiguracji powinnis my wyko-
nywac  te zadania? Oto jest pytanie. Dla jednych 
są to czynnos ci bardzo naturalne, a dla innych 
uciąz liwe. Dlaczego tak jest? Przede wszystkim 
ta wczesna pora nie jest przez wszystkich lubia-
na, rano „walczymy” o kaz dą sekundę, by tylko 
zdąz yc  na czas wyjs c  z domu, by znalez c  chwilkę 
na ostatni, szybki łyk kawy, a moz e mały gryz 
s wiez ego pieczywa.  
 Kaz dy z nas doskonale zna przysłowie: „Kto 
rano wstaje, temu Pan Bo g daje”. Starajmy się 
docenic  to, z e nasz Stwo rca nie zapomniał nas 
obudzic  i mamy moz liwos c  wypełnienia naszych 
obowiązko w, ale i przyjemnos ci. 
 Dla jednych wstanie z ło z ka to juz  jest jak zdo-
bycie najwyz szego szczytu go rskiego. A co dopie-
ro, jes li chodzi o poranną modlitwę. Moz e słysze-
lis my kiedys , z e jes li nie odmo wimy wszystkich 
wskazanych modlitw, to nasz pacierz będzie 
niewaz ny. Oto z  wcale tak ŃIE jest!!! Pan Bo g zna 
Twoje plany, zna Twoje chęci i zna Twoją przy-
szłos c . Jes li rano nie masz czasu na dłuz szą mo-
dlitwę, to nie oznacza, z e podpadłes  Panu Bogu  

i z e będzie Ći rzucał cały dzien  kłody pod nogi. 
 Kiedy naprawdę rano z ro z nych powodo w, 
najczęs ciej niezalez nych od Ćiebie, nie znajdziesz 
czasu na dłuz szą modlitwę, to wtedy skorzystaj  
z kilku sposobo w, kto re Ći zaproponuję.  
Po pierwsze – wychodząc z domu, zro b znak 
krzyz a, to juz  będzie gest wielbiący Boga, a prze-
de wszystkim czynnos c  ta s wiadczy o tym,  
z e bezgranicznie oddajesz się w opiekę Stwo rcy. 
Po drugie – akt strzelisty, modlitwa kilkoma sło-
wami prosto z serca jest bezcenna, gdyz  wtedy 
mo wisz do Ojca szczerze i bez udawania. Kolejny 
sposo b to muzyczna modlitwa. Jes li jedziesz do 
pracy dłuz szą chwilę, to wrzuc  sobie na słuchaw-
ki religijną nutę i doceniając piękno sło w i melo-
dii, uwielbiaj w mys lach Pana. 
 Mys lę, z e kaz da forma modlitwy jest dobra, 
gdy jest ona szczera i płynie prosto z serca.  
Z Panem Bogiem moz esz rozmawiac  przez cały 
dzien , więc jes li rano zaniedbasz z Ńim kontakt, 
to nadro b to w ciągu dnia. (Iga Orman, niedziela.pl) 
 Jes li jednak rano masz czas lub jest to kwestia 
zorganizowania dodatkowej chwili poprzez 
wczes niejsze wstanie - zapraszamy ro wniez  do 
naszego kos cioła. W s rody o godz. 6:30 odma-
wiamy Jutrznię, zas  w niedziele od 6:55 s piewa-
ne są Godzinki ku czci Matki Boz ej.  


